
Nigdy się nie 
poddaję
Rozmowa z Szymonem Kapiasem, 
nowym zawodnikiem Zagłębia Lu-
bin. W Katowicach Kapias szybko 
wywalczył sobie miejsce w pierw-
szym składzie i stanowił ważne ogni-
wo drużyny. Jak będzie w Lubinie? 
Defensor ma niemal cały okres przy-
gotowawczy, żeby przekonać do sie-
bie trenera Roberta Jończyka.

reklama

Czy to wstęp do
likwidacji szkoły
w Chróstniku?
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Bez podwyżek
W Polskiej Miedzi ruszyły negocjacje dotyczące wynagrodzeń. 
Oferta prezesa Krutina, który zaproponował zerowy wskaźnik 
wzrostu wynagrodzeń, nie spodobała się związkowcom.

sport

– Nie zamierzamy 
budować hali 
kosztem naszej 
szkoły – denerwuje 
się Julian Wojtowicz, 
przewodniczący rady 
rodziców 
z Zespołu Szkół 
w Chróstniku. Jego 
oburzenie wywołał 
najnowszy pomysł 
władz powiatu, 
które zamierzają 
zlikwidować aż 
sześć kierunków 
kształcenia w szkole 
z Chróstnika.  3

Szpital na Bema i MCZ przyjmują już 
normalnie

Są umowy z NFZ
Lubiński szpital przy ÐÐ ul. Bema znowu może przyjmować  

         wszystkich pacjentów i wykonywać zabiegi – właśnie do-
szedł do porozumienia z Narodowym Funduszem Zdrowia. 
– Oddziały pracują normalnie – mówił w ubiegłym tygodniu 
wicedyrektor lubińskiego ZOZ-u Jarosław Jaroszewski.

Przez kilka tygodni lubinianie mieli problemy z dosta-
niem się do lekarzy, zarówno w szpitalu na Bema jak i w 
Miedziowym Centrum Zdrowia. Obu placówkom nie 
udało się bowiem na początku stycznia podpisać kon-
traktów z NFZ. Pacjenci musieli czekać na przyjęcie na 
oddziały lub zapłacić za leczenie. Lekarze nie wypisywa-
li również bezpłatnych recept.

W zeszłym tygodniu w ZOZ-ie i w MCZ sytuacja wró-
ciła do normy.

– Oddziały pracują już zupełnie normalnie. Urucho-
mione zostały także na powrót poradnie chirurgii ogól-
nej, chirurgii urazowo-ortopedycznej oraz poradnia gi-
nekologiczno-położnicza – wyjaśnia wicedyrektor Jaro-
szewski. – Umowa podpisana z NFZ nie obowiązuje jesz-
cze poradni reumatologii i neonatologicznej, mimo to ta 
ostatnia działa.

Na razie nie ma też kontraktów na badania endosko-
powe i tomograficzne. Reszta umów w szpitalu na Bema 
zostanie podpisana do końca stycznia. W MCZ zaś pod-
pisano już wszystkie kontrakty.

Marta Czachórska

 9„Cichosza” to przegląd skierowany do solistów i zespołów z terenu 
Dolnego Śląska wykonujących szeroko pojętą twórczość poetycką. 
Uczestnicy przygotowują 3 utwory lub program będący całością 
sceniczną i prezentują się przed publicznością i jurorami.

Duet rodzinny – Andrzej 
Sikorowski  z córką Mają

2ÂÂ

Bezpieczny Lubin
Według komendanta wojewódzkiego policji, w Lubinie spadła 
przestępczość. Jak to się ma do porachunków mafijnych, 
które sprawiły, że mieszkańcy bali się wychodzić z domów? 6ÂÂ

 14

18 LAT DOŚWIADCZEŃ W BRANŻY FINANSOWEJ.  
NALEŻYMY DO CZOŁÓWKI NAJLEPSZYCH DORADCÓW KREDYTOWYCH.

K U P N O - S P R Z E D A Ż • Z A M I A N A • W Y N A J E M

WWW.DBFLUBIN.PL E-MAIL: BIURO@DBFLUBIN.PL

ul. Jana Pawła II 88B/I, Lubin, 0-76/ 746-52-40, 0-76/ 746-52-41;
ul. Odrodzenia 26 pok. 3, Lubin, 0-76/ 844-39-25, 0-76/ 841-53-66;

ul. Niepodległości 16, Lubin, 0-76/ 746-52-45, 0-76/ 746-52-46.

Nawet jeśli masz już kredyt hipoteczny - może warto go zmienić…!?
Na TAŃSZY LEPSZY WYGODNIEJSZY! 
Sprawdź ofertę - to przecież nic Cię nie kosztuje!

NIERUCHOMOŚCI

Pomożemy w uzyskaniu KREDYTU:
Gotówkowego i Konsolidacyjnego
bez zabezpieczeń do 100.000 zł  
Hipotecznego  
do 100% wartości nieruchomości pod zastaw.

DLA FIRM - szeroki wachlarz ofert nawet do 25 lat!!! Nawet jeśli masz złą 
historię w BIK - NIE ZAŁAMUJ SIĘ!!!  POZWÓL SOBIE POMÓC!
Pomogliśmy 1000-om osób, tym bardziej pomożemy i Tobie!!!
SPŁACAMY WSZELKIE ZOBOWIĄZANIA nawet ZUS i US.
Szanuj swój czas i nerwy - zamiast “biegać od banku do banku”
wszystko możesz załatwić w 1 miejscu i my Ci w tym pomożemy!
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– To było miałkie spotkanie. 
Pan prezes nie ma nic do zapro-
ponowania pracownikom. Chce 
tylko wydrenować ich kieszenie – 
komentuje Ryszard Zbrzyzny, 
przewodniczący Związku Zawo-
dowego Pracowników Przemysłu 
Miedziowego.

– Pan prezes zasygnalizował, 
że mamy do czynienia z kryzy-
sem. A ostatnio przecież senator 
PO pan Misiak mówił, że nie ma 
kryzysu, tylko spowolnienie go-
spodarcze i apelował, żeby nie 
przyłączać się do tego chóru kry-
tyków – dodaje Józef Czyczerski, 
szef miedziowej „Solidarności”.

Władze spółki nie chcą ko-
mentować swojej propozycji.

– Rozpoczęliśmy negocjacje, a 
one rządzą się własnymi prawa-
mi. Ustaliliśmy, że nie będziemy 
rozmawiać o nich w trakcie ich 
trwania, po zakończeniu jak naj-
bardziej – mówi Przemysław Zió-
łek z biura prasowego KGHM.

Związkowcy natomiast jedno-
głośnie twierdzą, że zero procent, 
które zaproponował szef miedzio-
wej spółki, jest nie do przyjęcia. 
Równałoby się to bowiem z obni-
żeniem pensji pracowników.

– Państwo na ten rok przyjęło 
3-procentową inflację, co przy ze-
rowym wzroście wynagrodzeń w 
tym roku, oznaczałoby, że drugi 
rok z rzędu płaca realna pracow-
ników KGHM by spadła – stwier-
dza Józef Czyczerski.

Na razie jednak związki zawo-
dowe nie ujawniają swojej propo-
zycji w tej sprawie. Chcą się zapo-

znać z dokumentami przedstawio-
nymi na ostatnim spotkaniu przez 
władze KGHM, czyli analizą fundu-
szu wynagrodzeń za zeszły rok. 
Później wspólnie zdecydują, jakie-
go wskaźnika wynagrodzeń będą 
domagać się podczas tych tegorocz-
nych negocjacji. 

– Daliśmy sobie czas na prze-
analizowanie dokumentów. Kolej-

ne spotkanie odbędzie się 29 stycz-
nia – mówi Ryszard Zbrzyzny.
Pierwsze spotkanie związkowców 
z zarządem nie okazało się jednak 
całkiem bezowocne. Podpisano po-
rozumienie dotyczące liczby skie-
rowań na wczasy profilaktyczno- 
-lecznicze. Będzie ich w tym roku 
440, czyli tyle samo co w ubiegłym. 

Marta Czachórska 

Za marihuanę 
do aresztu
Lubińscy policjanci 22 stycznia 
zatrzymali lubinianina, który 
miał przy sobie 202 gramy mari-
huany. 
– Mężczyzna jest mieszkańcem 
Lubina. W chwili zatrzymania 
miał przy sobie 202 gramy mari-
huany, z czego można było przy-
gotować około 400 porcji – in-
formuje Elwira Buczek, oficer 
prasowy lubińskiej policji.
Nie wiadomo jeszcze, jakie za-
rzuty zostaną postawione za-
trzymanemu. Policja nie podaje 
szczegółów zdarzenia, gdyż ich 
ujawnienie mogłoby zaszkodzić 
prowadzonemu postępowaniu.

MS

Parkowanie 
z promilami
Jeden z mieszkańców z wielkim 
trudem próbował 20 stycznia 
zaparkować samochód na par-
kingu na osiedlu Ustronie. Wy-
konując manewry swoim autem, 
uszkodził dwa inne. Nie przejął 
się tym jednak i gdy w końcu 
udało mu się zaparkować, 
chwiejnym krokiem poszedł do 
domu.
O dziwnym zachowaniu kierow-
cy policję zawiadomili miesz-
kańcy pobliskich bloków.
– Po godzinie 18 dyżurny lubiń-
skiej policji otrzymał informację, 
że na jednej z ulic osiedla Ustro-
nie kierowca chryslera uszkodził 
dwa auta na parkingu i poszedł 
do domu – mówi Elwira Buczek, 
rzeczniczka lubińskiej policji.
Funkcjonariuszom udało się do-
trzeć do mieszkania kierowcy 
chryslera. Okazało się, że męż-
czyzna jest pijany i ma w organi-
zmie 3 promile alkoholu. Został 
zatrzymany.

MRT

Napadli 
pod oknami 
komisariatu
Dwaj mieszkańcy Ścinawy za-
atakowali taksówkarza, który 
wcześniej podwiózł ich na dy-
skotekę, na swoje nieszczęście 
zrobili to w okolicy komisariatu 
policji.
Do zdarzenia doszło 19 stycznia 
tuż po godzinie 19. Dwóch męż-
czyzn zamówiło kurs na ulicę 
Wyszyńskiego. Zapłacili za prze-
jazd i wszystko byłoby w porząd-
ku, gdyby wysiadając nie ude-
rzyli w maskę samochodu. 
– Taksówkarz zwrócił ścinawia-
nom uwagę na ich niewłaściwe 
zachowanie. Ci rzucili się na nie-
go z pięściami. Sytuację zauwa-
żyły przechodzące obok młode 
dziewczyny, które natychmiast 
powiadomiły policjantów z pobli-
skiego komisariatu – mówi Elwi-
ra Buczek, oficer prasowy lubiń-
skiej policji.
Mężczyźni zostali zatrzymani, 
mieli po około 2 promile alkoho-
lu w organizmie. 

MS
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
Kiedy dziesięć lat temu wprowadzano reformę oświatową w 

naszym kraju, nikt nie zastanawiał się, jakie to przyniesie efek-
ty. Likwidując szkoły zawodowe i technika uważano, że znacz-
nie bardziej wartościowe jest wykształcenie ogólne. Tym sposo-
bem przestano kształcić hydraulików, mechaników, stolarzy, 
szewców, krawcowe... 

W międzyczasie wielu ludzi z wyuczonym zawodem wyjecha-
ło za granicę. Niestety nasze szkolnictwo nie potrafiło zapełnić 
tej pustki. W Polsce ten problem już zauważono i powoli odbu-
dowuje się i szkoły zawodowe, i technika. Dzieje się tak wszędzie, 
tylko nie u nas. Lubin jak zwykle stoi przekorą, bo starostwo na-
dal upiera się przy likwidacji kierunków w szkole w Chróstniku. 
Zamiast stawiać na kształcenie kierunkowe, doprowadza się do 
powolnej degradacji całej szkoły. A przecież z założeń ministe-
rialnych nowej reformy szkolnictwa wynika, że szkoły zawodo-
we należy podnosić z zapaści. Nauka w każdej z nich będzie trwać 
trzy lata, a we wszystkich powiatach ruszą centra doradzające 
wybór profesji zgodnie z potrzebami rynku. 

Czy jest więc sens dzisiaj likwidować to, co w najbliższej przy-
szłości będzie się odbudowywać? Moim zdaniem nie, ale nie wie-
rzę, że w tej wyjątkowej sprawie politycy pochylą się nad troska-
mi wychowania młodzieży i przedłożą je nad własne interesy. 

A przecież pamiętne słowa Bertranda Russella, który wypo-
wiadał się w imię młodzieży powinny do dziś brzmieć tak samo: 
„Chcemy stać o własnych siłach i patrzeć na świat bez zmruże-
nia powiek”.

Wioletta Słabicka
redaktor naczelna

wioletta.slabicka@pressmedial.pl

Z założeń 
ministerialnych nowej 
reformy szkolnictwa 

wynika, że szkoły 
zawodowe należy 

podnosić z zapaści

   
K

ry
m

in
ał

ki

Miedziowa 
spółka nadal 
przyjmuje
Czy w KGHM wstrzymane zostały 
przyjęcia pracowników na stano-
wiska robotnicze? Związek Zawo-
dowy Pracowników Przemysłu 
Miedziowego twierdzi, że takie 
właśnie informacje otrzymał od 
prezesa miedziowej spółki Miro-
sława Krutina.
„Przystępując do rozmów prezes 
Mirosław Krutin zaproponował 
stronie związkowej podniesienie 
pracownikom wynagrodzenia o 
0,0 procent. Jednocześnie poin-
formował przedstawicieli załogi, iż 
w KGHM wstrzymane zostały przy-
jęcia pracowników na stanowiska 
robotnicze” – taka informacja po-
jawiła się w ubiegłym tygodniu na 
stronie internetowej ZZPPM i wy-
wołała sporo zamieszania. 
Podobno słowa te prezes miał wy-
powiedzieć na spotkaniu ze związ-
kami, 19 stycznia, na którym roz-
mawiano o podwyżkach płac dla 
pracowników. 
Władze KGHM-u zaprzeczają in-
formacjom podawanym przez 
ZZPPM.
– Zaszło jakieś nieporozumienie. 
W spółce cały czas są przyjęcia na 
stanowiska robotnicze. Teraz na 
przykład poszukujemy m.in. ope-
ratora samojezdnych maszyn gór-
niczych oraz mechanika maszyn i 
urządzeń górniczych – mówi Prze-
mysław Ziółek z biura prasowego 
KGHM.
Jednocześnie Ziółek dodaje, że 
ograniczenia są jedynie w przyję-
ciach na tzw. stanowiska umysło-
we.
– Stwierdziliśmy, że na razie nie 
będziemy przyjmować na te sta-
nowiska, ponieważ nie ma takiej 
potrzeby – dodaje. 

MRT

Odświeży struktury Prawa i Sprawiedliwości w regionie

Poseł Cybulski porządkuje lubiński 
PiS

Poseł Piotr Cybulski ÐÐ zajmie się porządkami w lubińskim PiS-ie. Po tym jak w październiku lokalne stru- 
         tury partii zostały rozwiązane, do tej pory nie powołano nowych, a funkcję pełnomocnika zarządu peł-
nił poseł Dawid Bohdan Jackiewicz. – Mam się przyjrzeć temu, co się dzieje w Lubinie, później wybrane zo-
staną nowe struktury partii – dodaje poseł Cybulski.

Pod koniec października ubiegłego ro-
ku został rozwiązany komitet powiatowy 
PiS-u. Elżbieta Witek, prezes zarządu 
okręgowego tej partii, tłumaczyła tę de-
cyzję tym, że władze partii chcą się przyj-
rzeć strukturom funkcjonującym w 
Lubinie. Nieoficjalnie mówiło 
się jednak, że przyczy-
ną roszad w PiS by-
ła tak naprawdę ko-
alicja zawarta mię-
dzy PO a PiS zarów-
no w mieście, jak i 
powiecie, na którą 
władze partii patrzy-
ły nieprzychylnie.

Od października 
nic się w sytuacji lu-
bińskiego PiS-u nie 
zmieniło. Dopiero 
19 stycznia na zarzą-
dzie regionu wspo-
mnianej partii zde-
cydowano, że spra-

wom w naszym mieście przyjrzy się po-
seł Piotr Cybulski. Został on wybrany 
pełnomocnikiem komitetu PiS w Lu-
binie. 

– Mam przywrócić struktury PiS-
u w Lubinie. Uświadomić radnym, 

jakie są ich prawa i obowiązki. 
Myślę, że nie będzie to 
łatwe. Cześć radnych 
zapomniała bowiem, 
że jest z PiS-u i jego 
politykę powinni re-
prezentować – mówi 

poseł Piotr Cybul-
ski. 

Na uporządko-
wanie sytuacji po-
seł Cybulski ma 
czas do końca 
kwietnia. Później 
wybrane zostaną 
nowe struktury 
partii.
Marta Czachórska

Fot. Marta Czachórska

W KGHM rozpoczęły się negocjacje dotyczące 
wskaźnika wynagrodzeń

Bez 
podwyżek

W Polskiej Miedzi ruszyły negocjacje dotyczące wynagrodzeń. W ubiegły poniedziałek odbyło się  ÐÐ          pierwsze spotkanie w tej sprawie. Oferta prezesa Krutina, który zaproponował zerowy wskaźnik 
wzrostu wynagrodzeń dla pracowników, nie spodobała się związkowcom.

– Mam przywrócić struktury PiS-u w Lubinie – informuje po-
seł Piotr Cybulski
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Na razie związki zawodowe nie ujawniają swojej propozycji podwyżek dla pracowników
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Redakcja „Wiadomości 
Lubińskich” zatrudni

DZIENNIKARZA 
SPORTOWEGO
Poszukujemy ludzi, których cechuje ÐÐ           ciekawość świata i dociekliwość, 

a przede wszystkim znajomość tematyki 
sportowej i dobre pióro. 

Wymagana dyspozycyjność.

Listy motywacyjne, życiorysy
i przykładowe, aktualne teksty 

prosimy przesyłać na adres:
biuro@pressmedial.pl.

Mieszkańcy Lubina skarżą się na stan dróg

Taksówkarze apelują: naprawcie te drogi
W czasie opadów ÐÐ śniegu i silnych mrozów problemem było błoto pośniegowe i śliskie nawierzchnie, teraz, gdy zima na trochę nas opuściła, jazdę  

         utrudniają dziury – lubińscy taksówkarze postanowili podjąć otwarty apel o naprawienie dróg w mieście. Pomylili jednak adresata, zamiast do 
powiatu, który jest zarządcą najważniejszych dróg, zwrócili się z tą sprawą do Urzędu Miejskiego.

Pan Jan z Tele-Taxi prawo jazdy ma już 50 
lat, od 20 zaś jest taksówkarzem. Jak mówi, on 
i jego koledzy z korporacji mają już dosyć takich 
dróg w mieście, dlatego postanowili zaintere-
sować tą sprawą pozostałych mieszkańców 
miasta. 

– Kiedyś drogi nie były w tak złym stanie. W 
ostatnim czasie sytuacja jest jednak coraz gor-
sza. Ulicami 1 Maja czy Piłsudskiego w ogóle nie 
da się jechać, dziura na dziurze. Ta sytuacja po-
winna być rozwiązana, w końcu płacimy podat-
ki, więc mamy prawo wymagać – narzeka tak-
sówkarz.

O zły stan dróg wielu taksówkarzy oskarża 
prezydenta. 

– W końcu te drogi leżą w granicach admi-
nistracyjnych miasta, więc zarządza nimi Urząd 
Miejski – argumentują. 

Tymczasem zarządcą najważniejszych dróg 
w mieście nie jest miasto, ale powiat. Od 1 
kwietnia ubiegłego roku, kiedy starostwo wy-

powiedziało miastu zarządzanie drogami, to 
właśnie Zarząd Dróg Powiatowych powinien 
dbać o stan dróg wojewódzkich: ulice Chocia-
nowska, 1 Maja, Niepodległości i Ścinawska; 
oraz powiatowych: Hutnicza, Jana Pawła II, 
Leśna, Paderewskiego, Piłsudskiego, Grottge-
ra i droga do Księginic. To właśnie na te odcin-
ki dróg najczęściej narzekają kierowcy. 

W Urzędzie Miejskim uzyskaliśmy informa-
cje, że od 1 stycznia w ramach prac bieżących 
naprawiane są uszkodzenia powstałe na ulicach 
Kopernika, Szpakowej, Cedyńskiej, Kolejowej, 
Zielonej, Wyszyńskiego, Sokolej, Sportowej, 
Orlej, na Starym Lubinie, Miedzianej, Kamien-
nej, Krupińskiego, Odrodzenia, łączniku Sikor-
skiego – Odrodzenia, Kossaka, Malczewskie-
go, Jastrzębiej, Kruczej, Fredry, Asnyka, Iwasz-
kiewicza, Reymonta, Kościuszki, Kilińskiego, 
Mickiewicza, Szkolnej, Budziszyńskiej, Karko-
noskiej, Bieszczadzkiej i Miroszowickiej.

– Staramy się na bieżąco reagować i usuwać 
szkody powstałe po ustąpieniu mrozów. Nie-
stety nie wszystkie drogi są w naszym zarządzie. 
Docierają do nas sygnały o dziurach w ulicach 
Jana Pawła czy 1 Maja, ale są one w Zarządzie 
Powiatu. Drogi miejskie stale monitorujemy i 
będziemy sukcesywnie naprawiać – mówi 
Krzysztof Maj, rzecznik prezydenta Roberta 
Raczyńskiego.

Mariola Samoticha

Wstęp do likwidacji szkoły w Chróstniku

Czy to koniec 
kształcenia 
zawodowego?

– Nie zamierzamy budować hali kosztem naszej szkoły – denerwuje się Julian Wojtowicz, przewodniczący rady rodziców z Zespołu Szkół w Chróstniku. ÐÐ  		       Jego oburzenie wywołał najnowszy pomysł władz powiatu, które zamierzają zlikwidować aż sześć kierunków kształcenia w szkole z Chróstnika. – To wstęp 
do zamknięcia szkoły – denerwują się rodzice uczniów z tej placówki.

Szkoła z Chróstnika przeszło 
rok walczyła z władzami powiatu, 
które chciały przenieść ją do Lubi-
na i umieścić w jednym budynku z 
Zespołem Szkół nr 2. Racje rodzi-
ców i uczniów z tej placówki po-
prało wtedy Ministerstwo Rolni-
ctwa. Pomysł powiatu ostatecznie 
nie przeszedł. Gdy rodzice ode-
tchnęli z ulgą, zarząd powiatu 
przedstawił nowy projekt dotyczą-
cy szkoły. Na najbliższej sesji, 29 
stycznia, będą nad nim debatować 
radni. Później zdecydują, czy w 
tamtejszym Technikum nadal bę-
dzie można się kształcić w zawo-
dach technik mechanik, technik 
agrobiznesu, czy będzie tam istnia-
ła Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
oraz Technikum Uzupełniające dla 
dorosłych, a w Szkole Policealnej 
dla dorosłych takie kierunki, jak 
technik agrobiznesu. 

Powiat likwiduje kształ-
cenie zawodowe?

Nie tylko kierunki kształcenia 
zawodowego w Chróstniku są jed-
nak zagrożone. Zarząd powiatu za-
proponował również zlikwidowa-
nie ich w kilku lubińskich szkołach 
oraz w Zespole Szkół Rolniczych w 
Rudnej, między innymi technik 
mechanik oraz technik elektronik 

w Technikum nr 3 oraz zawód 
sprzedawca w Zasadniczej Szkole 
Zawodowej nr 1.

– Zamiary likwidacji pewnych 
kierunków wynikają z braku zainte-
resowania nimi i niżu demograficz-
nego – wyjaśnia Krzysztof Olszo-
wiak, rzecznik Starostwa Powiato-
wego w Lubinie. – Nie likwidujemy 
zespołów szkół, lecz niektóre pla-
cówki wchodzące w ich skład, a prze-
de wszystkim kierunki. To wynika z 
analizy zapotrzebowań kierunków 
kształcenia w szkołach. Zamiar do-
tyczy tych, na których nie ma chęt-
nych. Sztuczne utrzymywanie kie-
runków i generowanie kosztów jest 
niepotrzebne.

Odstraszyli młodzież

Rodzice uczniów ze szkoły w 
Chróstniku uważają jednak, że po-
wody likwidacji kierunków w ich 
szkole są zupełnie inne. A do tego, 
że w tym roku szkolnym niewiele 
młodych osób zdecydowało się 
kształcić w tejże placówce, według 
nich, przyczyniło się samo staro-
stwo.

– Jak mógł być nabór, skoro 
starostwo skutecznie odstraszyło 
młodzież. Próby likwidacji szkoły 
nie wpływają dobrze na nabór. Już 
w poprzednim roku odbiło się to 

negatywnie na przyjęciach do 
szkoły, ponieważ młodzież nie by-
ła pewna, czy placówka będzie ist-
niała, czy nie – komentuje Julian 
Wojtowicz, przewodniczący rady 
rodziców z Zespołu Szkół w Chróst-
niku. – W tej chwili rozpoczyna się 
znowu kampania przeciwko szko-
le i myślę, że cel zostanie osiągnię-
ty, ponieważ większość podań do 
tej szkoły waha się i może nie wpły-

nąć. Likwidacja kierunków do 
wstęp do likwidacji szkoły.

Jak podkreślają rodzice ucz-
niów z Chróstnika, gdy niektóre z 
kierunków kształcenia zostaną zli-
kwidowane nauczyciele nie będą 
mogli wypracować odpowiedniej 
ilości godzin. Będą musieli zmie-
nić szkołę. Odejdą też uczniowie, 
więc placówka właściwie zniknie 
sama. 

Będą walczyć o szkołę

– Nie będę z tym polemizował. 
My rok temu przestrzegaliśmy, że 
będą problemy w naborze, dlatego 
chcieliśmy przenieść tę szkołę do 
Lubina – dodaje rzecznik staro-
stwa Krzysztof Olszowiak. – W 
sposób naturalny, na życzenie wy-
gaszane są niektóre kierunki. A 
Chróstnik to jedna z wielu placó-
wek, w których tak się dzieje. Gdy-
by ta szkoła funkcjonowała dziś w 
Lubinie, byłoby więcej możliwości. 
Ten proces likwidacji kierunków 
następuje naturalnie.

– To jest prosty scenariusz do 
zrozumienia, w jakim celu jest to 
robione, dlaczego likwidowana jest 
szkoła. Nie zamierzamy budować 
hali kosztem szkoły – mówi pode-
nerwowany Julian Wojtowicz.

– My będziemy dalej walczyć o 
tę szkołę i będziemy robić wszyst-
ko by przetrwała – dodaje Anna 
Gretkowska, przewodnicząca rady 
rodziców ze szkoły w Chróstniku.

Rodzice i uczniowie z Chróstni-
ka znaleźli poparcie u radnych z 
klubu Lubin 2006.

– Uważam, że likwidacja tych 
kierunków kształcenia zawodowe-
go to zły pomysł – mówi Adam 
Myrda, radny powiatowy z Lubin 
2006. – W dobie kryzysu, kiedy w 

kopalniach poszukuje się fachow-
ców nie ze średnim wykształce-
niem ogólnym, ale zawodowym, 
niestety na terenie powiatu lubiń-
skiego ze świeczką szukać takich 
osób. Nie potrafię tego zrozumieć, 
że powiat chce zlikwidować kształ-
cenie zawodowe. Czy chce, aby na-
sze dzieci jeździły się uczyć na przy-
kład do Legnicy? Rodzice z Chróst-
nika mają rację, zła polityka me-
dialna, robienie zamieszania wo-
kół szkoły szkodzi jej, powoduje, że 
dzieci nie są pewne, jak długo szko-
ła będzie działać i nie chcą się w 
niej uczyć. Oczywiście poprę rodzi-
ców – dodaje.

Marta Czachórska

Krzysztof Olszowiak, 
rzecznik Starostwa 

Powiatowego w Lubinie
– W sposób naturalny, na ży-
czenie wygaszane są niektó-

re kierunki. A Chróstnik to 
jedna z wielu placówek, w 

których tak się dzieje. Gdyby 
ta szkoła funkcjonowała dziś 
w Lubinie, byłoby więcej moż-

liwości.

Adam Myrda,  
radny powiatowy 

z klubu Lubin 2006
– Rodzice z Chróstnika mają 
rację, zła polityka medialna, 
robienie zamieszania wokół 
szkoły szkodzi jej, powoduje, 

że dzieci nie są pewne, jak 
długo szkoła będzie działać i 

nie chcą się w niej uczyć. 
Oczywiście poprę rodziców.
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Aby zapobiec kolizjom i wypadkom, 
GDDKiA ustawia na drogach fotoradary

Więcej radarów 
na krajowej „trójce”

Sześć dodatkowych fotoradarów ÐÐ stanęło na 20-kilometrowym 
          odcinku od Lubina do skrzyżowania krajowej „trójki” z drogą po-
wiatową Sucha Górna – Kaźmierzów, za Polkowicami. Ustawiając 
dodatkowe maszty Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad 
zamierza zmniejszyć liczbę wypadków w tym rejonie.

Pierwsze fotoradary na kra-

jowej „trójce” na wysokości Ko-

chlic stanęły na początku stycz-

nia. Zamontowano je po obu 

stronach drogi. Od strony Lubi-

na na wysokości przystanku, a 

od Legnicy obok sklepu. 

– W miejscowości tej często 

dochodziło do kolizji. Chociaż 

na tym odcinku drogi obowią-

zuje ograniczenie do 70 km/h, 

to kierowcy nie stosowali się do 

oznakowania, dlatego zdecydo-

waliśmy się na ustawienie 

dwóch masztów radarowych – 

wyjaśnia Zbigniew Augusty-

niak, kierownik legnickiego re-

jonu Generalnej Dyrekcji Dróg 

Krajowych i Autostrad.

Na całej długości drogi kra-

jowej nr 3 stanąć ma łącznie 20 

dodatkowych masztów. Koszt 

jednego to ponad 20 tys. zł. Na 

odcinku od Lubina w kierunku 

Polkowic stanęło już sześć ta-

kich masztów. Jak wyjaśniają 

pracownicy GDDKiA, wybrane 

zostały te odcinki drogi, gdzie 

zanotowano największą liczbę 

śmiertelnych ofiar wypadków 

drogowych, których przyczyną 

była nadmierna prędkość.

Lubińscy kierowcy różnie 

podchodzą do fotoradarów. 

Zdania są podzielone, jednak 

większość z nich popiera po-

mysł, podkreślając, że niektórzy 

rzeczywiście jeżdżą jak rajdow-

cy, a dodatkowe maszty, i w 

konsekwencji mandaty, z pew-

nością ostudzą ich zapał do roz-

wijania nadmiernych prędko-

ści.

Mariola Samoticha

Modernizacja lubińskiego pogotowia ratunkowego trwa już od dawna

Pogotowie szykuje się do przeprowadzki
Dyrekcja pogotowia ratunkowego ÐÐ planuje przeprowadzkę. W zajmowanym obecnie budynku w przyszłości powstać ma centrum opieki paliatywnej,  

         pogotowie ma zaś przenieść się do nowej siedziby w rejonie szpitala. Jeżeli tylko pozwoli na to sytuacja finansowa, przeprowadzka odbędzie się 
w ciągu najbliższych dwóch lat.

Modernizacja lubińskiego 
pogotowia ratunkowego trwa 
już od dawna. W ubiegłym ro-
ku zakupiono nowe karetki, a 
zajmowany obecnie budynek 
ocieplono i wymieniono w 
nim okna. Dyrekcja przygoto-
wuje się jednak do planowa-
nej od dawna przeprowadzki: 
ma już własny teren w rejonie 
szpitala, który teraz trzeba 
uzbroić.

Jak nas poinformowano w 
legnickim pogotowiu ratun-
kowym, gdzie swoją siedzibę 
ma dyrekcja, przetarg na wy-
konanie nowego budynku 
planowany jest jeszcze w lu-
tym. Trwają też rozmowy na 
temat wypowiedzenia obec-
nych warunków lokalowych 
przez ZOZ, jednak na razie 
nieznane są szczegóły, m.in. 
ze względu na to, że mogą się 
zmienić zasady finansowania 
z NFZ.

Wstępne plany zakładają, 
że inwestycja ma zostać za-
kończona jeszcze w 2010 ro-
ku. Nie jest wykluczone, że w 
budynku obecnie zajmowa-
nym przez ratowników pogo-

towia powstanie centrum 
opieki paliatywnej, które moż-
na by połączyć z przylegają-
cym do niego budynkiem ho-
spicjum. 

– Na razie wszystko jest 
jeszcze w fazie ustaleń, jednak 
otrzymaliśmy już deklaracje, 
że będziemy mogli przejąć bu-
dynek pogotowia. Stałby się 
on integralną częścią ośrodka 
opieki paliatywnej, czyli miej-
scem, gdzie umieszczony był-
by psycholog, gdzie mogliby 
spotykać się wolontariusze, co 
na pewno podniosłoby stan-
dard funkcjonowania placów-
ki. Jesteśmy teraz na etapie 
gromadzenia środków na 
przystosowanie tego budynku 
w przyszłości do naszych po-
trzeb. Liczymy, że uda się je 
pozyskać, np. poprzez przeka-
zywanie na konto Stowarzy-
szenia Palium 1 procenta z po-
datku – jest to zbożny cel i 
uważamy, że warto go wes-
przeć – zapewnia Zbigniew 
Warczewski, prezes stowarzy-
szenia.

Mariola Samoticha Przetarg na wykonanie nowego budynku lubińskiego pogotowia planowany jest 
jeszcze w lutym
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Zostań 
sędzią 
piłkarskim

Ukończyłeś 17. rok życia, jesteś 
uczniem lub absolwentem szko-
ły średniej i chciałbyś zostać sę-
dzią piłkarskim? Specjalnie z 
myślą o sympatykach aktywne-
go trybu życia lubińska delegatu-
ra OPZN ogłasza rekrutację na 
sędziego piłki nożnej. Zgłoszenia 
przyjmowane są do 15 lutego.
Kursy na sędziego organizowa-
ne są dwa razy w roku: pierwszy 
zimą, drugi jesienią. 
– Kurs składa się z dwóch szko-
leń, po których kandydaci przy-
stępują do egzaminu pisemne-
go oraz kondycyjnego. Ich pozy-
tywny wynik jest równoznaczny z 
otrzymaniem uprawnień sędzie-
go piłki nożnej – wyjaśnia Marek 
Dłubała z lubińskiej delegatury 
OPZN.
Co ciekawe na kurs coraz częś-
ciej zgłaszają się też dziewczęta, 
które uzyskują potem tytuł sędzi-
ny piłki nożnej.
– Obecnie w naszej delegaturze 
sędzinami są cztery dziewczęta 
– mówi Dłubała. 
Podania należy kierować na 
adres OZPN Legnica, ul. Żeglar-
ska 5, 59-220 Legnica, z dopi-
skiem „Kandydat na sędziego”, 
najpóźniej do 15 lutego 2009 ro-
ku. 
Szczegóły na temat naboru moż-
na uzyskać pod numerem telefo-
nu 0792 374 095 lub na stronie: 
www.delegatura.lubin.pl.

MS

Lubińscy policjanci podsumowali rok swojej pracy 

Czy w Lubinie jest 
już bezpiecznie?

– Jeżeli chodzi o 2008 rok, w odniesieniu do innych komend powiatowych porównywalnych wielkością, Lubin uzyskał bardzo  ÐÐ           dobre wyniki i znaczne ograniczenie przestępczości w wielu kategoriach – zastępca komendanta wojewódzkiego policji, Zyg-
munt Skierawski, podsumowuje ubiegłoroczną pracę lubińskiej komendy. Jak to się ma do porachunków mafijnych, które sprawiły, 
że mieszkańcy miasta bali się wychodzić z domów? – To są dwie inne sprawy – odpowiada zastępca komendanta.

Policja chwali się spadkiem licz-
by przestępstw i wzrostem poziomu 
ich wykrywalności. Mieszkańcy 
wciąż mają jednak w pamięci sceny 
niczym z filmów gangsterskich: 
strzelaniny, płonące auta, a w końcu 
także egzekucję wykonaną na jed-
nym z lubianian, związanym ze świa-
tem przestępczym. 

Śledztwo trwa

– To są dwie inne sprawy. Z jed-
nej strony mamy faktyczne ograni-
czenie przestępczości, w tym prze-
stępstw pospolitych, zwiększenie 
skuteczności po narkotykach, po 
kradzieży cudzych rzeczy, a z drugiej 
strony wspomniane porachunki – 
informuje młodszy inspektor Skie-
rawski. Zastępca komendanta za-
pewnia, że policjanci prowadzący 
śledztwo są na jak najlepszej drodze 
do wyjaśnienia sprawy. Działania 
mające rozpracować grupy prze-
stępcze prowadzone są nie tylko w 
Lubinie, ale też w komendzie we 
Wrocławiu. Sprawę monitoruje 
również Komenda Główna Policji.

– Komenda w Lubinie z pewnoś-
cią sama sobie z tym nie poradzi i sa-
ma nad tym tematem nie pracuje. 
Zajmuje się tym też Komenda Wo-
jewódzka i Centralne Biuro Śledcze. 
Sporo jest już wyników pozytyw-
nych, w postaci ponad 20 areszto-
wań. Powołano też specjalną grupę, 
która pracuje nad tym zagadnie-
niem. Natomiast, jeżeli chodzi o po-
licję lubińską, to wspieramy ją siła-
mi prewencyjnymi, żeby była bar-
dziej widoczna. Nawiązujemy kon-
takty z właścicielami lokali gastrono-
micznych, jest cały zespół działań za-
planowanych, aby ograniczyć tego 

typu sytuacje – dodaje zastępca ko-
mendanta wojewódzkiego.

Policja uspokaja

Mieszkańcy, którzy wciąż oba-
wiają się o swoje bezpieczeństwo, za-
stanawiają się też dlaczego w Lubi-
nie dochodzi do tego typu sytuacji. 
Podobne wydarzenia nie występują 
w innych rejonach Zagłębia Mie-
dziowego, w Głogowie czy Legnicy. 
Czy winna jest policja, która nie by-
ła w stanie namierzyć działających w 
mieście grup przestępczych?

– Lubin jest bogatym miastem i 

miejscem, gdzie gromadzi się wiele 
bogatych ludzi. Na terenie miasta są 
aż 63 lokale gastronomiczne, więc 
można tutaj wydać pieniądze i zaro-
bić je na klientach i jak każdy rynek 
czeka na klientelę oraz na przestęp-
ców, którzy chcą z tego czerpać nie-
legalne zyski – wyjaśnia Arkadiusz 
Rawski, komendant powiatowy po-
licji w Lubinie. 

Policja uspokaja mieszkańców, 
że nie powinni obawiać się o swoje 
życie czy zdrowie, ponieważ jak za-
pewnia komendant Rawski, zagro-
żenie stanowią dla siebie wzajemnie 
zwalczające się grupy, które starają 

się wyeliminować, jednak nie stano-
wi to bezpośredniego zagrożenia dla 
mieszkańców.

Statystyka prawdę powie

– Statystyki mówią wyraźnie – 
jest ograniczenie przestępczości, na-
tomiast porachunki pomiędzy pew-
nymi grupami rzutują na poczucie 
społecznego bezpieczeństwa, przez 
co obywatele mogą myśleć, że jest 
niebezpiecznie. Póki co sytuacje, 
które miały miejsce rozgrywały się 
tylko w środowisku przestępców, raz 
jeszcze powtarzam, że nad tą sytua-
cją policja panuje i ją kontroluje, ale 
policja w Lubinie nie pozostaje sa-
ma, a mieszkańcy mogą czuć się bez-
pieczni – dodaje zastępca komen-
danta wojewódzkiego.  Kiedy zatem 
skończy się temat mafijnych pora-
chunków w Lubinie? Rozpracowa-
nie całej grupy przestępczej jest dłu-
gim procesem, jednak zastępca ko-
mendanta obiecuje, że policja doło-
ży wszelkich starań, aby zakończyć 
tę sprawę jeszcze w tym roku.

Mariola Samoticha

Policja uspokaja mieszkańców, że nie powinni obawiać się o swoje życie czy zdrowie
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Mężczyźni mieli dokonać pomia-
rów wody w zbiorniku odpadów po-
flotacyjnych Żelazny Most. Nie mie-
li jednak specjalistycznego sprzętu 
ochronnego, czyli kombinezonów i 
aparatów służących do oddychania. 
Nie zostali też odpowiednio prze-
szkoleni. Dlatego, według prokura-
tury, doszło do tragedii.

Jeden z mężczyzn wszedł do stu-
dzienki i stracił przytomność. Zanim 
przyjechało pogotowie już nie żył – 
udusił się. Drugi, chcąc ratować ko-
legę, zadzwonił po pomoc i zszedł do 
studzienki, ale również stracił przy-
tomność. Ratownicy, którzy przyje-
chali na miejsce znaleźli go nieprzy-
tomnego. Mężczyzna zmarł po kilku 
godzinach, na oddziale intensywnej 
terapii. 

Prokuratura, która prowadziła 
śledztwo w tej sprawie, stwierdziła, 
że winę za śmierć obu mężczyzn po-
nosi Jan K., wiceprezes spółki Cu-
prum, w której pracowali. Został on 
oskarżony o nieumyślne spowodo-
wanie ich śmierci.

– Z tytułu pełnionej funkcji nie 
dopełnił ciążących na nim obowiąz-

ków w zakresie zabezpieczeń i do-
puścił, aby pracownicy pracowali 
bez odpowiedniego sprzętu, skut-
kiem czego nastąpił ich zgon – mó-
wi prokurator z Lubina Barbara Iz-
biańska.

Część winy ponoszą również sa-
mi pracownicy. Nie była to ich pierw-
sza praca na zbiorniku Żelazny Most, 
czy nie zdawali sobie więc sprawy z 
zagrożenia? 

Wiceprezes nie przyznał się do 
postawionych mu zarzutów. Grozi 
mu od pięciu miesięcy do pięciu lat 
więzienia. 

Sprawa trafiła do Sądu Rejono-
wego we Wrocławiu.

Marta Czachórska
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622 uczniów dotyka problem eurosieroctwa

Eurosieroty w Lubinie
Wyjeżdżają za granicę ÐÐ w poszukiwaniu lepszej pracy, dzieci 

         pozostawiając w Polsce pod opieką drugiego z rodziców lub dziad-
ków – problem tzw. eurosieroctwa dotyczy też Lubina. Według raportu 
opublikowanego przez Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej, blisko 6 
procent uczniów lubińskich szkół to eurosieroty.

Dziecko otrzymuje miano euro-
sieroty, gdy co najmniej jedno z ro-
dziców wyjeżdża za granicę w ce-
lach zarobkowych. Skalę tego zja-
wiska w naszym mieście postano-
wił zbadać lubiński MOPS. W su-
mie w badaniach udział wzięło po-
nad 11 tys. uczniów z 21 szkół pod-
stawowych, gimnazjalnych i po-
nadgimnazjalych, co wykazało, że 
zjawisko eurosieroctwa dotyka 
622 osoby. 

– Wystąpiliśmy z ankietami do 
wszystkich typów szkół. Ankiety 
wypełniali sami uczniowie oraz 
wychowawcy klas pomiędzy 7. a 
19. rokiem życia, aby zobrazować 
cały przekrój zjawiska. Badania 
wykazały, że eurosieroty to 5,6 
proc. wszystkich uczniów, z czego 
najczęściej problem dotyczy dzie-
ci uczących się w szkołach podsta-
wowych – wyjaśnia Halina Kuna z 
lubińskiego MOPS-u.

Jak wykazały badania, problem 
eurosieroctwa oraz związanych z 
nim konsekwencji zależy od anali-
zowanego aspektu. Większość eu-
rosierot wychowuje się bez ojca, 
często jednak wyjeżdża także mat-
ka, a w przypadku uczniów szkół 

podstawowych – w poszukiwaniu 
pracy emigrują oboje rodzice. Wte-
dy opieka nad dziećmi spada na 
dziadków. Badania nie wykazały 
jednak, aby z dziećmi były jakieś 
szczególne problemy wychowaw-
cze.

– Tendencje zwyżkowe zaob-
serwowano jedynie w przypadku 
nieodrobionych lekcji czy nie-
usprawiedliwionych nieobecności, 
tak jakby tym dzieciom brakowa-
ło silnej ręki, nie jest to jednak ja-
kieś nagminne zjawisko. Problem 
pojawia się jednak w przypadku 
młodzieży w wieku gimnazjalnym. 
Generalnie im starsze dziecko, tym 
problemy mają mniejszą skalę, 
jednak uczniowie gimnazjum są w 
trudnym okresie dojrzewania i po-
trzebują opieki obojga rodziców – 
dodaje Halina Kuna. 

Pracownicy MOPS-u zapew-
niają, że nadal będą monitorować 
zjawisko. Wśród rodziców, dzieci i 
młodzieży ma być też przeprowa-
dzona kampania informacyjna, 
która wskaże, jak radzić sobie z 
problemem eurosieroctwa. 

Mariola Samoticha

Do Sądu Rejonowego we Wrocławiu trafił akt 
oskarżenia przeciwko wiceprezesowi Cuprum

Wiceprezes winny śmierci 
pracowników?

Wiceprezes spółki Cuprum, ÐÐ Jan K. zasiądzie wkrótce na ławie 
         oskarżonych. Według prokuratury to właśnie on jest winny śmierci 
dwóch pracowników tejże firmy. Chodzi o mężczyzn, którzy zginęli 
w październiku 2007 roku na zbiorniku odpadów poflotacyjnych 
Żelazny Most.

Lubińska prokuratura stwierdziła, 
że winę za śmierć obu mężczyzn 
ponosi Jan K., wiceprezes spółki 
Cuprum.
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Roboty drogowe na ulicy Sportowej i nie tylko

Uwaga kierowcy, utrudnienia
Miasto inwestuje w ÐÐ infrastrukturę drogową. W związku z łataniem 

         nawierzchni, przebudową jezdni oraz budową nowych miejsc par-
kingowych, mieszkańcy mogą się spodziewać utrudnień w ruchu.

Filia z Ustronia przeniesiona na Przylesie 

Zmiany w miejskiej 
bibliotece

Na Ustroniu od ÐÐ lutego będzie o jedną bibliotekę mniej. Filia 
         znajdująca się obecnie na ulicy Orzeszkowej zostanie przeniesiona 
na Przylesie, na Żurawią.

– Zostanie nam na osiedlu tylko 
jedna biblioteka? – pyta zdumiona 
mieszkanka Ustronia, która w ubie-
głym tygodniu zobaczyła na 
drzwiach filii przy Orzeszkowej kart-
kę informującą, że książki przyjmo-
wane będą tylko do końca stycznia. 
Na razie tak, ale dyrekcja biblioteki 
planuje już kolejne zmiany.

Od jakiegoś czasu w filii przy 
Orzeszkowej nie wypożycza się już 
książek. Zwroty przyjmowane będą 
zaś tylko do końca stycznia. Biblio-

tekarze szykują się bowiem do prze-
prowadzki. Od marca będą praco-
wać w budynku przy ulicy Żura-
wiej.

– Na Przylesiu jest jedna filia a 
czytelników dość dużo, stąd zmiana 
– informuje dyrektor Miejskiej Bi-
blioteki Publicznej, Marek Mierze-
jewski. 

Ponadto dyrekcja biblioteki chce 
otworzyć dużą filię przy Szkole Pod-
stawowej nr 14. 

Marta Czachórska

Do 15 lutego prowadzone będą 
prace na ulicy Sportowej, dlatego 
na odcinku od skrzyżowania z uli-
cą Szpakową do ulicy Sportowej 
nr 73, wystąpią liczne utrudnienia. 
Ma to związek z przebudową jezd-
ni oraz miejsc postojowych i chod-
ników. 

Kierowcy nadal powinni też za-
chować szczególną ostrożność na 
skrzyżowaniu ulic Hutniczej i Nie-

podległości, gdzie w związku ze 
zmianą organizacji ruchu spowo-
dowaną przebudową ulicy Hutni-
czej, sygnalizacja świetlna pracu-
je w trybie awaryjnym. Więcej 
ostrożności i cierpliwości koniecz-
nych jest też na większości dróg 
gminnych, gdzie na nieustannie 
prowadzone są prace związane z 
bieżącym remontem.

Mariola Samoticha

Zagłębie Lubin bez wsparcia KGHM?

Nowy projekt
Ministerstwa Skarbu

Ministerstwo Skarbu Państwa chce wprowadzić zmiany w zasadach sponsorowania przez należące do niego firmy klubów sportowych. Jak podaje ÐÐ           „Gazeta Wyborcza” zarządzenie w tej sprawie ma być gotowe już wkrótce. Co to oznacza dla największych klubów sportowych? Jak będzie w takim przy-
padku wyglądać przyszłość piłkarskiego Zagłębia Lubin czy lubińskich szczypiornistów?

Plany ministerstwa są proste – 
chce zaostrzyć zasady, które do-
tychczas obowiązywały przy spon-
sorowaniu przez państwowe firmy 
klubów sportowych. Chce ono, aby 
wydatki na sponsoring były do-
kładnie kontrolowane. Uważa, że 
powinny być one uzasadnione z 
punktu widzenia interesów firmy. 
Sugeruje również, że zamiast fi-
nansować konkretne kluby, nale-
żałoby wyłożyć pieniądze na ligi 
czy szkolenie młodzieży.

Już wcześniej pojawiały się po-
dobne pomysły, ale do tej pory nie 
zostały one zrealizowane. Czy tym 
razem dojdą do skutku i jakie będą 
jej konsekwencje dla największych 
klubów sportowych, w tym dla Za-
głębia Lubin?

Spółka KGHM, która w części 
należy do Skarbu Państwa, ma 
przecież 100 procent udziałów lu-
bińskiego klubu piłkarskiego. Za-
głębie wciąż jest sponsorowane 
przez miedziowy holding. Ponad-
to właśnie modernizuje stadion za 
KGHM-owskie pieniądze. Spółka 

dała na niego 100 mln zł. 
Czy w momencie wejścia w ży-

cie zarządzenia miedziowa spółka 
będzie musiała sprzedać udziały w 
klubie? Czy klub straci główne 
źródło finansowania?

Prezes Zagłębia Lubin Paweł 
Jeż uważa, że zakaz sponsorowa-
nia klubów przez spółki Skarbu 
Państwa oznacza koniec wielu 
dziedzin sportowych. W wypowie-
dzi dla „Gazety Wyborczej” stwier-
dził, że prywatne spółki zapewne 
nie byłyby w stanie dać tyle pienię-
dzy na kluby, żeby funkcjonowały 
one na obecnym poziomie. A gdy-
by KGHM chciał sprzedać udziały 
w klubie, prywatny inwestor mu-
siałby nie tylko zapłacić za akcje, 
ale przejąć też stadion, w którym 
miedziowy koncern zainwestował 
już 100 mln zł. 

Prezes Jeż uspokaja jednocześ-
nie kibiców, mówiąc, że Zagłębie 
jest gotowe na zmiany, które mo-
że wprowadzić ministerstwo.

– Już od jakiegoś czasu dywersy-
fikujemy nasze źródła przychodów. 

Tak skonstruowana jest strategia 
funkcjonowania klubu na najbliższe 
lata. To jest tak, jak w biznesie, jeże-
li źródła przychodu opierają się na 

jednej gałęzi, to można bardzo szyb-
ko popaść w problemy. Właśnie dla-
tego wprowadzamy nowości i pozy-
skujemy sponsorów, aby udział 

środków od naszego właściciela 
zmniejszać w stosunku do całego 
budżetu – tłumaczy prezes Zagłębia. 
– Kierunek jaki sobie wyznaczyli-

śmy jest taki, aby pozyskiwać mak-
symalną rzeszę partnerów klubu, 
którzy będą mieli istotny wpływ na 
kreowanie budżetu Zagłębia Lubin. 
Z tej drogi nie zejdziemy – dodaje. – 
Kolejne ważne źródło naszych przy-
chodów stanowił będzie piękny sta-
dion, który właśnie powstaje. Obiekt 
przyciągnie kolejnych sponsorów, 
będziemy dysponowali dużą i 
atrakcyjną powierzchnią reklamo-
wą, którą już sprzedajemy. Do te-
go dojdą zyski ze sprzedaży bile-
tów, bo na takim stadionie fre-
kwencja będzie wysoka, na to liczę. 
Kibic kupując karnet czy bilet, po-
winien mieć świadomość znacze-
nia tych wpływów dla budżetu. W 
polskich warunkach doskonały 
przykład daje Lech Poznań, gdzie 
założeniem na najbliższą rundę 
jest uzyskanie ze sprzedaży biletów 
i karnetów 4 mln złotych. My ma-
my świadomość różnic i miejsca, 
w którym jesteśmy dzisiaj, ale kon-
sekwentnie będziemy starali się je 
zacierać.

Marta Czachó rska

Czy w momencie wejścia w życie zarządzenia ministerstwa miedziowa spółka będzie musiała sprzedać udziały 
w klubie? Czy klub straci główne źródło finansowania?
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29.01 CZWARTEK
12.00, 16.00, 18.00, 20.00	 OPOWIEŚCI NA DOBRANOC 			   USA/b.o./14 i 16, DS
16.15, 18.15 	 JESTEM NA TAK 			    USA/15/14 i 16, SK
20.15 			   AUSTRALIA 			    AUS/15/14 i 16, SK

30.01 PIĄTEK
12.00, 16.00, 18.00, 20.00 	 OPOWIEŚCI NA DOBRANOC 			   USA/b.o./14 i 16, SK
16.15, 18.30, 20.45 	 IDEALNY FACET DLA MOJEJ DZIEWCZYNY – PREMIERA POL/15/14 i 16, DS

31.01 SOBOTA
14.00, 16.00, 18.00, 20.00 	 OPOWIEŚCI NA DOBRANOC 			   USA/b.o./14 i 16, SK
14.00, 16.15, 18.30, 20.45 	 IDEALNY FACET DLA MOJEJ DZIEWCZYNY 	 POL/15/14 i 16, DS

1.02 NIEDZIELA
16.00, 18.00, 20.00 	 OPOWIEŚCI NA DOBRANOC 	  		  USA/b.o./14 i 16, SK
14.00, 16.15, 18.30, 20.45 	 IDEALNY FACET DLA MOJEJ DZIEWCZYNY 	 POL/15/14 i 16, DS

2.02 PONIEDZIAŁEK
14.30, 16.30 	 OPOWIEŚCI NA DOBRANOC 	  		  USA/b.o./14, DS
20.15 			   OPOWIEŚCI NA DOBRANOC 	  		  USA/b.o./14, SK
18.30, 20.45 	 IDEALNY FACET DLA MOJEJ DZIEWCZYNY 	 POL/15/14, DS

3.02 WTOREK
14.15, 16.00, 20.00 	 OPOWIEŚCI NA DOBRANOC 	  		  USA/b.o./14 i 16, SK
16.15, 18.30, 20.45 	 IDEALNY FACET DLA MOJEJ DZIEWCZYNY 	 POL/15/14 i 16, DS
18.00 	 		  DKF – TAJNE PRZEZ POUFNE 	  	 USA/15/10 i 25K, SK

4.02 ŚRODA
14.15, 16.00, 18.00, 20.00 	 OPOWIEŚCI NA DOBRANOC 	  		  USA/b.o./14 i 16, SK
16.15, 18.30, 20.45 	 IDEALNY FACET DLA MOJEJ DZIEWCZYNY 	 POL/15/14 i 16, DS

5.02 CZWARTEK
14.15, 16.00, 18.00, 20.00 	 OPOWIEŚCI NA DOBRANOC 	  		  USA/b.o./14 i 16, SK
16.15, 18.30, 20.45 	 IDEALNY FACET DLA MOJEJ DZIEWCZYNY 	 POL/15/14 i 16, DS

6.02 PIĄTEK
15.30, 19.15 	 TRANSPORTER 3 	  		  FRA/15/14 i 16, SK
16.15, 18.30, 20.45 	 IDEALNY FACET DLA MOJEJ DZIEWCZYNY 	 POL/15/14 i 16, DS
17.15, 21.00 	 DZIEŃ, W KTÓRYM ZATRZYMAŁA SIĘ ZIEMIA 	 USA/15/14 i 16, SK

7.02 SOBOTA
15.30, 19.15 	 TRANSPORTER 3 	  		  FRA/15/14 i 16, SK
14.00, 16.15, 18.30, 20.45 	 IDEALNY FACET DLA MOJEJ DZIEWCZYNY 	 POL/15/14 i 16, DS
17.15, 21.00 	 DZIEŃ, W KTÓRYM ZATRZYMAŁA SIĘ ZIEMIA 	 USA/15/14 i 16, SK

Propozycje 
warsztatów 
w CK „Muza”
Warsztaty tańca brzucha
– instruktor Agnieszka Szłykowicz
spotkanie organizacyjne 5 II, godz. 
17.00

Warsztaty flamenco
– instruktor Agnieszka Szłykowicz
spotkanie organizacyjne 6 II, godz. 
18.00

Warsztaty tańca brzucha
 – instruktor Ewa Stępień
Koszt: 60 zł za miesiąc, zajęcia odbywa-
ją się w soboty i rozpoczną się po zebra-
niu grupy.

Warsztaty jogi
– instruktor Anna Szostak. Koszt: wej-
ście na 1 zajęcia – 25 zł, karnet na 4 za-
jęcia w miesiącu – 80 zł.  Piątki, godz. 
19.15, sala warsztatowa 119.

Intensywny kurs aktorski
„Ciało-Głos-Ekspresja” – instruktor Mi-
chał Rzepka. Koszt: 120 zł za 3-dniowy 
kurs (piątek, sobota i niedziela, 5 x 45 
min dziennie)

España Ole!
– warsztaty prowadzone przez Hiszpa-
nów – do wyboru: taniec, śpiew lub war-
sztaty gitarowe, Koszt: 220 zł za kurs
3 dni zajęć, termin: 13, 14 i 15 II

Zapisy na wszystkie warsztaty: Dział Or-
ganizacji Imprez CK „Muza”, pokój nr 
20 lub tel. 076 746 22 63/60.

Szczegóły na www.ckmuza.pl.

Dolnośląski Przegląd Piosenki Poetyckiej i Poezji Śpiewanej „Cichosza”

Duet rodzinny – Andrzej 
Sikorowski śpiewa z córką 
Mają

„Cichosza” to przegląd ÐÐ skierowany do solistów i zespołów z terenu Dolnego Śląska wykonujących szeroko  
         pojętą twórczość poetycką. Uczestnicy przygotowują 3 utwory lub program będący całością sceniczną i 
prezentują się przed publicznością i jurorami. 

Nagrody przewidziane dla zwy-
cięzców przeglądu to: 1000 zł (na-
groda główna), 300 zł (nagroda 
publiczności) oraz wyróżnienia w 
postaci nagród rzeczowych. Uwa-
ga! Termin zgłoszeń mija 12 lute-
go!

W tym roku jurorami przeglą-
du, który odbędzie się w dużej sali 
CK „Muza” 21 lutego o godz. 14.30, 
będą Andrzej Sikorowski wraz z 
córką Mają, którzy wystąpią rów-
nież ze swoim recitalem w koncer-
cie finałowym (tego samego dnia o 
godz. 20.00). Artyści zaprezentu-
ją materiał ze wspólnego albumu 
zatytułowanego „Kraków – Salo-
niki”, a także najbardziej znane 
przeboje zespołu „Pod Budą”. 

Wstęp na przesłuchania jest 
wolny, natomiast bilet na koncert 
finałowy kosztuje 40 zł (w dniu im-
prezy 50 zł).

Beata Kurpińska

Kalendarium imprez
1 lutego > godz. 12.00 
Spotkania z Ludźmi Gór 
„Szczyty zachwytu – Patagonia” – Li-
dia i Jan Augustynowie 
Organizator: Klub Górski „Problem”
sala kameralna, wstęp wolny

7 lutego > godz. 20.00
Tribute to Jamiroquai
Klub „Pod Muzami”, bilety 10 zł (u) i 
15 zł (n) – w dniu koncertu 15 i 20 zł

8 lutego > godz. 17.30
Rodzinna akademia muzyki – prowa-
dzi Zbigniew Lewandowski
Klub „Pod Muzami”, wstęp wolny
9 lutego > godz. 18.15 
Rewia karnawałowa
Organizator: Agencja Artystyczna Pro 
Musica
duża sala, bilety 35 zł (w dniu koncer-
tu 40 zł)

13-15 lutego > España Ole!
Warsztaty tańca flamenco – prowa-
dzi Rebeka Monasteiro
Warsztaty śpiewu „puro flamenco” – 
prowadzi Juan Antonio Santiago 
Amaya „Antonio Cafelete”
Warsztaty gitarowe – prowadzi Jose 
Andres Cortes

14 lutego > godz. 20.00
Walentynki pod Muzami – Andrzej 
Waśniewski „Fortepianowe ballady i 
romanse”
Klub „Pod Muzami”, wstęp wolny

15 lutego > godz. 18.00
Maria Awaria – koncert Marii Peszek
duża sala, bilety 50 zł (w dniu koncer-
tu 60 zł)

20 lutego > godz. 18.00
Punky Reggae Live 2009: Farben 
Lehre, Tabu, Leniwiec oraz Naaman
Klub „Pod Muzami”, bilety 25 zł (w 
dniu koncertu 30 zł)

21 lutego > Dolnośląski Przegląd 
Piosenki Poetyckiej i Poezji Śpie-
wanej „Cichosza” 
godz. 14.30 > przesłuchania konkur-
sowe – duża sala, wstęp wolny
godz. 20.00 > koncert na finał: duet 
rodzinny Andrzej Sikorowski – Maja 
Sikorowska, w programie wręczenie 
nagród i występ laureatów przeglądu
duża sala, bilety 40 zł (w dniu koncer-
tu 50 zł)

23 lutego > godz. 18.00
Wiesław Ochman i jego goście – naj-
piękniejsze pieśni neapolitańskie 
oraz operowo-operetkowe
duża sala, bilety 40 zł

24 lutego > godz. 18.00
LuPA – Lubińskie Prezentacje Arty-
styczne
Klub „Pod Muzami”, wstęp wolny

28 lutego > godz. 19.00
The Postman – koncert
Klub „Pod Muzami”, bilety 10 zł 
(w dniu koncertu 15 zł)

koncert Marii Peszek

Maria
Awaria
15 lutego, godz. 18.00 
duża sala, bilety 50 zł
(w dniu koncertu 60 zł)

premiera

IDEALNY FACET DLA 
MOJEJ DZIEWCZYNY 

Kolejny wspólny film ÐÐ reżysera i scenarzysty przebo- 
         jowych komedii „Testosteron” i „Lejdis”. Tym razem 
przygotowali opowieść o wielkiej sile miłości od pierw-
szego wejrzenia.

Kiedy Kostek spotyka Lunę, nie ma wątpliwości, że 
ta piękna blondynka o tajemniczym spojrzeniu jest je-
go drugą połówką pomarańczy. Problem w tym, że Lu-
nę i Kostka dzieli tak wiele, że wydaje się, iż nie ma żad-
nych szans, by mogli być razem...

Reż. Tomasz Konecki. Wyst. Magdalena Boczarska, 
Iza Kuna, Marcin Dorociński, Danuta Stenka, Tomasz 
Karolak. Prod. Polska 2009, od 15 lat.
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Początkowo wydatki gminne 
zaplanowano na 44 mln zł, pod-
czas sesji radni zwiększyli jednak 
zakres planowanych inwestycji, 
przez co konieczne jest zaciągnię-
cie kredytu dla zbilansowania bu-
dżetu.

– Najistotniejsza w nowo przy-
jętym budżecie jest infrastruktura 
drogowa. Nadal jesteśmy gminą, 
którą interesują się inwestorzy, 
nieustannie przybywa nam miesz-
kańców, dlatego musimy na bieżą-
co realizować te inwestycje. W tym 
roku zleciliśmy już projekt doty-
czący remontu i budowy dróg, ma-
my 120 odcinków dróg. Jest to 
ogromna ilość, dlatego planujemy 
kontynuację tego przedsięwzięcia 
także na najbliższe lata – tłumaczy 
Irena Rogowska, wójt gminy wiej-
skiej Lubin.

Nowy budżet zakłada też reali-
zację wielu innych inwestycji, 
sprzyjających rozwojowi gminy, a 
zarazem służących jej mieszkań-
com. 

– Wiele inwestycji związanych 
jest z kulturą, sportem, planujemy 
remonty dotychczasowych oraz 
powstanie nowych świetlic. Ze 
względu na fakt, że wiele miejsco-
wości nie ma jeszcze świetlic, dużo 
środków zarezerwowaliśmy w bu-

dżecie na opracowanie projektów. 
Przy kolejnych szkołach powstaną 
też boiska sportowe, a same szko-
ły zostaną wyremontowane. Bę-
dziemy też kontynuować program 
alternatywnych form wychowania 
przedszkolnego. Przystąpiliśmy 
również do projektu wprowadza-

nia na wsiach szerokopasmowego 
internetu – wylicza wójt Rogow-
ska. 

Wprawdzie radni wprowadzili 
do budżetu sporo zmian, jednak, 
jak zapewnia wójt, najważniejsze 
przedsięwzięcia zostaną zrealizo-
wane, a zmiany dotyczą jedynie 

tych mniej istotnych. Część inwe-
stycji zmieniono też terminowo, 
jednak wójt jest zadowolona z bu-
dżetu i jak dodaje, przy dobrej 
współpracy z radnymi wszystkie 
inwestycje z pewnością uda się zre-
alizować. 

Mariola Samoticha

Stypendia rozdzielane są od kil-
ku lat dwa razy w roku. Ci, którzy 
chcą się o nie starać, muszą dostar-
czyć wszystkie niezbędne doku-
menty do referatu ds. oświaty w 
Urzędzie Gminy Lubin najpóźniej 
30 dni od zakończenia semestru.

Największe szanse na otrzyma-
nie stypendialnych pieniędzy ma-
ją laureaci lub finaliści konkursów 
i olimpiad oraz uczniowie z wyso-
ką średnią ocen – w gimnazjum 
minimum to 5,1 oraz ocena wzoro-
wa lub bardzo dobra ze sprawowa-
nia; w szkole średniej minimum to 
4,7 i wzorowa lub bardzo dobra 
ocena ze sprawowania, zaś ucznio-
wie szkół policealnych muszą 
osiągnąć średnią ocen minimum 
4,5. Nieco inne są wymagania co 
do studentów – uczący się dzien-
nie, wieczorowo lub zaocznie mu-
szą osiągnąć średnią minimum 
4,0. Powinni jednak mieć mniej 
niż 27 lat i pozostawać na utrzyma-
niu rodziców. 

Do wniosku należy dołączyć: 
oryginał świadectwa, indeks (z 
wpisem dziekana potwierdzają-
cym zaliczenie semestru), zaświad-
czenie oraz wykaz ocen tylko przy 

klasyfikacji śródrocznej w gimna-
zjach i szkołach średnich, orygina-
ły dyplomów i innych osiągnięć, 

kserokopie wyżej wymienionych 
dokumentów.

Marta Czachórska

11 Informacje z regionu

Można już składać wnioski

Stypendia dla mieszkańców gminy
Uczący się w ÐÐ gimnazjach, liceach oraz studiujący mieszkańcy lubińskiej gminy mogą ubiegać się 

         o stypendia naukowe. Jak co roku wójt przyzna je młodym, którzy mają szczególne osiągnięcia w nauce.

Stypendia gminne przyznawane są dwa razy do roku już od kilku lat
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Dla Związku Powiatów Polskich czas się 
zatrzymał

Zamiast Rogowskiej Szostak
Lubińską gminą rządzi ÐÐ wójt Irena Rogowska, a w Ścinawie na fotelu bur- 

          mistrza zasiada Andrzej Holdenmajer – wiedzą o tym mieszkańcy po-
wiatu lubińskiego, jednak okazuje się, że dla Związku Powiatów Polskich 
nie jest to takie jasne. Według portalu internetowego tej organizacji, wój-
tem gminy Lubin jest Wiesław Szostak, a w Ścinawie rządy sprawuje Sta-
nisława Lewandowska.

Przeglądając stronę internetową 
Związku Powiatów Polskich miesz-
kańców naszego regionu mogą 
wprawić w osłupienie niektóre z 
opublikowanych tam informacji. Ze 
spisu polskich powiatów, gmin i 
miast dowiedzą się bowiem między 
innymi tego, że wójtem gminy Lu-
bin jest Wiesław Szostak, a burmi-
strzem Ścinawy Stanisława Lewan-
dowska, którzy nie piastują tych 
funkcji już przeszło od dwóch lat.

Nie tylko jednak w spisie rzą-
dzących w powiecie lubińskim są 
błędy. Szukając dalej można do-

wiedzieć się między innymi, że 
burmistrzem Polkowic jest nadal 
Emilian Stańczyszyn, a nie Wie-
sław Wabik, a Przemkowem rzą-
dzi Czesław Sawa, choć w rzeczy-
wistości ten urząd piastuje Stani-
sław Pępkowski.

Skąd te rozbieżności? Wygląda 
na to, że skupiający wszystkie mia-
sta, gminy i powiaty z kraju Zwią-
zek Powiatów Polskich nie aktua-
lizuje od pewnego czasu informa-
cji umieszczonych na swojej stro-
nie.

Marta Czachórska

Przeglądając stronę internetową Związku Powiatów Polskich mieszkań-
ców naszego regionu mogą wprawić w osłupienie niektóre z opublikowa-
nych tam informacji

Gmina zdecydowała o nowych inwestycjach

Radni gminy przyjęli 
nowy budżet

Ponad 43 mln zł dochodów i 48 mln zł wydatków – tak wygląda budżet gminy Lubin na 2009  ÐÐ           rok. Niemal 5 mln deficytu ma zrównoważyć kredyt, który gmina planuje zaciągnąć oraz 1 mln nad-
wyżki przychodów z ostatnich lat.

Wprawdzie radni wprowadzili do budżetu sporo zmian, jednak, jak zapewnia wójt, najważniejsze przedsięwzięcia 
zostaną zrealizowane

Fo
t. 

M
ar

io
la

 S
am

ot
ic

ha



    		   			  � 29 stycznia  www.lubin.pl12 Sport

Ruszają rozgrywki JMD League

Drużyny 
rozlosowane 

W Klubie Centrum ÐÐ Baribal w Lubinie odbyło się 
          losowanie drużyn internetowej ligi FIFA 09. 
Do szóstego sezonu ligowego w lidze JMD LEAGUE zgłosi-
ło się 40 osób, w tym 16 spoza Lubina.

W lidze zagrają również zawodnicy z takich miast jak: 
Wrocław, Rybnik, Ruda Śląska, Będzin, Nowa Sól, Zielona 
Góra, Otwock, Pawłowice, Lubraniec. Do rozgrywek JMD 
LEAGUE zgłosiła się także jedna osoba z Niemiec z miej-
scowości Abensberg.

Inauguracja ligi odbędzie się 8 lutego o godzinie 16. Po 
zakończonym sezonie ligowym cztery najlepsze drużyny z 
grup A, B, C i D zmierzą się w finale zorganizowanym w Klu-
bie Centrum Baribal w Lubinie.

– Jestem bardzo zadowolony, że liga tak się rozrosła. 
Miała to być liga lubińska i mieli brać w niej udział gracze z 
Lubina, a okazało się, że zainteresowanie jest ogromne. Ku 
mojemu zdziwieniu, otrzymywałem zgłoszenia z całej Pol-
ski. Korzystając z okazji chciałbym podziękować wszystkim 
i życzyć miłej zabawy, a także dobrych wyników – mówi 
Mariusz Wróblewski, założyciel Ligi. Pomysł chwalą gra-
cze JMD Ligi.   – Pełen profesjonalizm ze strony organiza-
tora. Widać zaangażowanie. W trakcie losowania panowa-
ła wśród uczestników spontaniczna i wyluzowana atmo-
sfera. Jestem pewien, że zabawa będzie przednia zarówno 
na wirtualnych boiskach, jak i poza nimi i zaowocują one 
nowymi znajomościami oraz spotkaniami – mówi Bartosz 
Imbra.

– Myślę, że wszyscy uczestnicy mogą być zadowoleni, 
ponieważ do losowania wybrane były drużyny prezentują-
ce ten sam poziom, dlatego rywalizacja w grupach będzie 
zacięta. Osobiście nie mogę się doczekać startu rozgrywek 
– dodaje Krzysztof Wołoszyn. 

Łukasz Lemanik
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Turniej, który rozgrywany był 
w halach w Zawadzkiem i Strzel-
cach Opolskich, był silnie obsa-
dzony. Oprócz Zagłębia zagrały 
również m.in. takie drużyny jak: 
Kiper Piotrków Trybunalski, 
Stal Mielec czy ekipy ze Słowacji 
i Czech. W pierwszym dniu tur-
nieju lubinianie wygrali ze sło-
wacką Dubnicą 19:17, a z Pova-
zską Bystrzycą i Kiperem Piot-
rków Trybunalski przegrali ko-
lejno 28:21 i 23:21, co pozwoliło 
walczyć o piąte miejsce. 

Drugi dzień turnieju był bar-
dziej udany dla Zagłębia. Aktu-
alni wicemistrzowie Polski wy-
grali dwa mecze z Tatranem Li-
tovel (27:17) oraz Dubnicą 
(27:11) i zajęli ostatecznie piąte 
miejsce.

– Ten turniej był dla nas waż-
nym sprawdzianem i zarazem 
jednym z ostatnich elementów 
przygotowań do drugiej części 
sezonu. Pojechaliśmy w szero-
kim składzie i każdy z zawodni-

ków, którego zabraliśmy na tur-
niej, mógł się pokazać. Dla nas, 
jako sztabu szkoleniowego, była 
to jedna z ostatnich okazji do do-
konania selekcji zawodników, 
którzy mają szansę zagrać w 
pierwszej drużynie. Zajęliśmy 
piąte miejsce, ale nie wynik jest 
tu sprawą najważniejszą – pod-
sumował Dariusz Bobrek, drugi 
trener Zagłębia Lubin.

Przerwa w rozgrywkach spo-
wodowana jest występem repre-
zentacji Polski na mistrzostwach 
świata w Chorwacji. Zawodnicy 
na ligowe parkiety powrócą 7 lu-
tego. Pierwszym przeciwnikiem 
Zagłębia będzie AZS Gorzów 
Wielkopolski, jednak mecz o 
stawkę lubinianie zagrają 
wcześniej. 4 lutego w Głogo-
wie podopieczni Jerzego Sza-
frańca w meczu 1/4 finału 
Pucharu Polski zmierzą się z 
Chrobrym.

Łukasz Lemanik
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Kolejny z etapów przygotowań

Turniej
z udziałem Zagłębia

W ramach przygotowań ÐÐ do drugiej części sezonu, piłkarze ręczni Zagłębia Lubin 
         wzięli udział w VIII Międzynarodowym Turnieju Piłki Ręcznej Seniorów o Pu-
char Marszałka województwa opolskiego. Lubinianie zakończyli zawody na 
piątym miejscu. Fo
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Chrobry pokonany

Juniorzy w ćwierćfinałach!
Po meczach barażowych ÐÐ z Chrobrym Głogów Zagłębie Lubin 

         awansowało do ćwierćfinałów mistrzostw Polski juniorów. Pod-
opieczni Andrzeja Jeżaka pokonali dwukrotnie swoich rówieśników z 
Głogowa. 

Lubinianki poznały rywalki w Pucharze 
Polski

W ćwierćfinale ze Słupią
Piłkarki ręczne Interferii ÐÐ Zagłębia Lubin poznały rywalki w ćwierć- 

         finale Pucharu Polski. Przeciwnikiem podopiecznych Bożeny Kar-
kut w walce o półfinał rozgrywek będzie dziesiąta drużyna ekstrakla-
sy Słupia Słupsk. Mecz odbędzie się w środę, 4 lutego, w hali SP 14 
w Lubinie.

Pierwszy mecz, rozegrany w 
Głogowie, zakończył się wygraną 
Zagłębia 34:32. W rewanżu na 
własnym parkiecie lubinianie nie 
dali najmniejszych szans zawodni-
kom Chrobrego. W Lubinie Zagłę-
bie rozgromiło głogowską drużynę 
38:25 (17:7). Mecz od początku do 
końca toczył się pod dyktando za-
wodników Andrzeja Jeżaka, któ-

rzy momentami prowadzili nawet 
różnicą 17 bramek. 

Ćwierćfinały mistrzostw Polski, 
w których zagra Zagłębie, odbędą 
się w Piotrkowie Trybunalskim. 
Oprócz naszego zespołu zagrają 
także: Kiper Piotrków Trybunal-
ski, MKS Truso Elbląg i Viret Za-
wiercie.

Łukasz Lemanik

Słupski zespół awansował do 
ćwierćfinału, pokonując niespo-
dziewanie faworyzowany Łączpol 
Gdynia 26:22. Podopieczne Boże-
ny Karkut nie grały w 1/8 finału 
Pucharu Polski, gdyż otrzymały 
wolny los.  Zagłębie i Słupia zmie-
rzyły się już ze sobą w obecnym se-

zonie. W Lubinie nie było niespo-
dzianki. Zagłębie wygrało pewnie 
33:24 (13:10). Co ciekawe przed 
meczem w Pucharze Polski oby-
dwie drużyny zmierzą się ze sobą 
o ligowe punkty, zaledwie cztery 
dni wcześniej.

Łukasz Lemanik

Wywiad z Michałem Świrkulą, bramkarzem Zagłębia Lubin

Potrzebny jest czas 
i cierpliwość

Po blisko dziesięciomiesięcznej przerwie na parkiet powrócił Michał Świrkula – nasz golkiper, który doznał kontuzji w kwietniowym meczu play-off ÐÐ           w Głogowie. Bramkarz lubińskiej drużyny zagrał w kontrolnym spotkaniu ze Śląskiem Wrocław.

W meczu sparingowym ze Śląskiem powróci-
łeś do gry po dłuższej przerwie. Jak się grało w 
tym spotkaniu?

Prawdę mówiąc to miała być taka 
forma zabawy, ale czułem się stosunko-
wo dobrze. Nie grałem jeszcze na peł-
nych obrotach, chciałem tylko poczuć 
atmosferę meczu i przyzwyczajać się do 
większych obciążeń. Chyba nie było naj-
gorzej…

Jak ocenisz mecz ze Śląskiem? Była to Wasza 
pierwsza wygrana w tym roku...

Byłem tak zaaferowany sobą, że nie 
wiele pamiętam (śmiech). Nie gramy 
jeszcze tak, jakbyśmy chcieli, ale naj-
ważniejsze dla nas w tym meczu było 
zgrywanie nowych zawodników i wy-
pracowywanie własnego stylu. Zwycię-
stwo na pewno cieszy, ale trzeba też pa-
miętać, że Śląsk to zespół grający klasę 
rozgrywkową niżej.

Wróciłeś na parkiet zgodnie z przewidywania-
mi. To znaczy, że rehabilitacja przebiegła bez 
żadnych zastrzeżeń?

Przy takich kontuzjach potrzebny 
jest czas i cierpliwość. Rehabilitacja 
przebiegała raczej poprawnie, bez więk-
szych niespodzianek, chociaż miałem 
kilka momentów, nieprzewidzianych. 
Trzeba było czekać tydzień dłużej, bo 
coś tam jeszcze pobolewa itd. Trzeba 
pamiętać, że w moje kolano ingerował 
chirurg, wprowadził pewne zmiany i or-
ganizm potrzebuje czasu, żeby się z tym 
oswoić. Zresztą można powiedzieć, że 
cały czas rehabilitacja trwa równolegle 
z treningami.

Czy stojąc między słupkami w najbliższym cza-
sie będziesz musiał szczególnie uważać na ko-
lano, które miałeś kontuzjowane? 

Prawda jest taka, że na kolano będę 
musiał uważać i dbać o nie już cały czas. 
Chociaż myślę, że niedługo będzie ono 

na tyle sprawne i stabilne, że nie będę 
czuł z tego powodu jakiegoś dyskomfor-
tu. Czas działa na moją korzyść, zresztą 
poprawę czuję z treningu na trening.

Po tak długiej przerwie chyba czujesz już głód 
piłki?

O tak! To naturalne. Tyle miesięcy 
bez możliwości gry to koszmar, chociaż 
w tym czasie mogłem poświęcić więcej 
czasu rodzinie. Na pewno jednak wszy-
scy się cieszymy, że wracam już do co-
dziennego reżimu i coraz mniej jestem 
w domu. 

Kontuzja nie oznaczała dla Ciebie całkowite-
go rozbratu z piłką ręczną. W czasie kontuzji 
występowałeś w roli komentatora telewizji. 
Czym było dla Ciebie to doświadczenie?

To było coś nowego, ciekawego i in-
teresującego. Jeżeli oglądalność nie 
spadła przeze mnie, to dobrze 
(śmiech). 

Kto według Ciebie będzie liczył się w tym sezo-
nie w walce o medale?

Jak zwykle ci sami i ktoś jeszcze. Zo-
baczymy, jak po przerwie prezentować 
się będzie Olsztyn, czy uda się im utrzy-
mać doskonałą formę, jest jeszcze Piot-
rków. Wierzę głęboko, że i nam uda się 
jeszcze namieszać w stawce. 

Pierwszy mecz o stawkę zagracie już 4 lutego 
w Głogowie. Najprawdopodobniej wystąpisz w 
tym meczu, a Głogów chyba szczególnie źle Ci 
się kojarzy?

Aż tak źle nie jest... Nie mam kosz-
marów związanych z tym miejscem, 
wręcz przeciwnie. Ostatnio tam wygra-
liśmy i o tym trzeba pamiętać, poza tym 
niech historia zatoczy koło i zacznę tam, 
gdzie skończyłem. Zresztą, najpierw 
trzeba się załapać do składu...

Dziękuję za rozmowę. 
Łukasz Lemanik 
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Trener kadry 
Polski powołał 
Szymona 
Pawłowskiego
Szymek na liście rezerwowych
Selekcjoner kadry Leo Beenhak-
ker rozesłał powołania na konsul-
tację kadry reprezentacji Polski, w 
ramach której zostanie rozegrany 
towarzyski mecz Litwa – Polska (7 
lutego). Na liście rezerwowych 
znalazł się prawoskrzydłowy Zagłę-
bia, Szymon Pawłowski. 
Kadra zbierze się 2 lutego w hote-
lu Courtyard by Marriott na lotni-
sku Okęcie, skąd odleci do Portu-
galii. Podczas zgrupowania zosta-
nie również rozegrany sparingowy 
mecz z drużyną FC Ferreira (4 lute-
go).
Pawłowski ciągle znajduje się w or-
bicie zainteresowań trenera kadry, 
Leo Beenhakkera. Ostatni raz w 
reprezentacji Szymek zagrał 14 
grudnia w meczu z Serbią, pod-
czas zgrupowania w Turcji – lubiń-
ski prawoskrzydłowy pojawił się na 
placu gry w 56. minucie spotka-
nia, zmieniając Sebastiana Tyrałę. 
Podczas tego samego zgrupowa-
nia kadra zmierzyła się też z Anta-
layasporem, Pawłowski wyszedł 
na boisko w drugiej połowie, zali-
czył asystę i wspólnie z Rafałem 
Boguskim został obwołany boha-
terem spotkania.

Zygmunt Kogut
Zagłębie Lubin S.A.

Zagłębie rozegrało mecz towarzyski

Odlecieli w dobrych nastrojach 
W rozegranym 23 ÐÐ stycznia w Grodzisku Wielkopolskim meczu towarzyskim, Zagłębie Lubin pokonało Polonię Warszawa 3:0. Bramki dla drużyny prowadzonej przez Roberta Jończyka  

         zdobyli: Wojciech Kędziora (dwie) oraz Szymon Pawłowski. 

Miedziowi rozegrali dobre spot-
kanie, momentami całkowicie 
przejmowali inicjatywę na boisku. 
Ten sparing stanowił optymistycz-
ny akcent przed zgrupowaniem w 
Turcji, na które drużyna wyleciała 
w niedzielę.

Mecz rozpoczął się od ataków 
czarnych koszul. Już na początku 
spotkania doskonałej okazji do 
zdobycia bramki nie wykorzystał 
Filip Iwanowski, piłka po strzale 
snajpera zatrzymała się na po-
przeczce bramki strzeżonej przez 
Aleksandra Ptaka. Jednak z bie-
giem czasu Zagłębie zyskiwało 
przewagę. W 35. minucie rzut roż-
ny wykonywał Szymon Kapias, pił-
ka trafiła do Wojciecha Kędziory i 
rosły napastnik strzałem głową 
wyprowadził miedziowych na pro-
wadzenie (futbolówka odbiła się 
jeszcze od obrońcy gospodarzy). 
Zagłębie dominowało na boisku. 
Zwieńczeniem przewagi była 
bramka, którą w 44. minucie zdo-
był Wojciech Kędziora – Dawid 
Plizga zagrał doskonałą piłkę 
wzdłuż linii bramkowej i Kędzio-
rowi pozostało tylko wpakować 
futbolówkę do bramki.

Druga połowa rozpoczęła się 
znowu od ataków Polonii, jednak 
to piłkarze Zagłębia zdobyli kolej-

nego gola. Rzut rożny wykonywał 
Patryk Klofik, a defensorzy czar-
nych koszul nieporadnie wybijali 
piłkę, w konsekwencji futbolówka 
trafiła do Szymona Pawłowskiego. 
Nasz reprezentacyjny pomocnik 
podbił ją sobie i pięknym lobem 
pokonał Radosława Majdana. Gol 
wzbudził zachwyt wśród kibiców, 
a szczęśliwy strzelec zapewniał, że 
tak właśnie chciał zakończyć tę ak-
cję. Piłkarze Polonii motywowani 
przez swojego trenera ruszyli do 
ataków, jednak nieporadnością i 
nieskutecznością raził Krzysztof 
Gajtkowski. Miedziowi kontrolo-
wali mecz i odnieśli zasłużone zwy-
cięstwo.

Zagłębie (skład wyjściowy): 
Ptak, Ganowicz, Jasiński, Kapias, 
Kocot, Plizga, Jackiewicz, Hanzel, 
Fryzowicz, Goliński, Kędziora.

Po przerwie zagrali: Kopył, 
Kern, Pawłowski, Klofik, Kowbel, 
Chyła, Kolendowicz, Zagdański.

Polonia (skład wyjściowy): Se-
bastian Przyrowski – Radek 
Mynář, Tomasz Jodłowiec, Piotr 
Dziewicki, Jarosław Lato, Michał 
Ciarkowski, Łukasz Piątek, Adrian 
Mierzejewski, Łukasz Kępa, Filip 
Ivanovski, Damian Jaroń.

Zygmunt Kogut
Zagłębie Lubin S.A.

Rozmowa z Szymonem Kapiasem, nowym zawodnikiem Zagłębia Lubin

Nigdy się nie poddaję
Kapias debiutował w GKS-ie 5 sierpnia 2006, kiedy katowiczanie grali w III lidze. W tym meczu GieKSa mierzyła się z... rezerwami Zagłębia Lubin. Spotkanie ÐÐ           wygrali piłkarze ze Śląska (3:0) i pewnie młody obrońca nie spodziewał się, że za 2,5 roku przywdzieje trykot rywali. W Katowicach Kapias szybko wywalczył 

sobie miejsce w pierwszym składzie i stanowił ważne ogniwo drużyny. Jak będzie w Lubinie? Defensor ma niemal cały okres przygotowawczy, żeby przekonać 
do siebie trenera Roberta Jończyka.

Jak to się stało, że trafiłeś do Zagłębia 
Lubin?

Trener i dyrektor sportowy 
gdzieś mnie zauważyli i zadzwoni-
li do mnie z pytaniem: „Czy chcę 
grać w barwach Zagłębia?”. Odpo-
wiedziałem, że tak. Wszystko póź-
niej szybko się potoczyło.

Jakim jesteś zawodnikiem?
Ciężko jest mi się charakteryzo-

wać, bo nie lubię siebie oceniać. 
Mogę powiedzieć, że jestem za-
wodnikiem, który wchodzi na boi-
sko i chce wygrać, tylko zwycię-
stwo się dla mnie liczy. Nigdy nie 
gram kunktatorsko, zawsze o peł-
ną pulę. Na boisku zostawiam ca-
łe zdrowie i serce, jeśli tylko moja 
dyspozycja na to pozwala. 

Do drużyny miedziowych możesz wnieść 
waleczność do samego końca?

Nigdy się nie poddaję i zawsze 
walczę do ostatniej minuty. Za-
wsze mam pozytywne myśli, na-
wet jeśli się przegrywa, to zawsze 
można wygrać. Mam twardy cha-
rakter i jestem zdyscyplinowany 
taktycznie, sumiennie wykonuję 
zlecone mi zadania. Gram dla dru-
żyny, nigdy pod siebie i to będę też 

realizował w Zagłębiu. Tak jak mó-
wiłem, nawet jeśli jest trzy minuty 
do końca i przegrywa się jedną, 
dwiema bramkami, to zawsze 
można odnieść korzystny wynik. 
Jako przykład podam bolesny dla 
Zagłębia mecz z nami. GKS szczęś-
liwie zremisował z miedziowymi, 
bo grał do końca. Czasami wystar-
czy uderzyć celnie na bramkę, pił-
ka wpadnie – do tego nie potrzeba 
wiele czasu. Historia piłki nie takie 
mecze widziała. 

Wszyscy widzą w Tobie podobieństwo do 
taty, odziedziczyłeś nawet jego piłkarski 
pseudonim, Hupek (Hipek i Hupek to po-
stacie z bajki: pierwszy był grubszy, dru-
gi szczuplejszy i zwinniejszy – przyp. 
red.).

Tak, wykonujemy podobne ru-
chy w bieganiu, gram podobnie do 
taty i wykazuję podobną postawę 
na boisku. Przypominam też ojca 
w posturze. 

A pod względem charakteru jesteście po-
dobni?

Sądzę, że w dużej mierze tak. W 
życiu nie mamy takich samych 
charakterów, ale na boisku na 
pewno tak. 

Trudno być synem piłkarza? Jesteś prze-
cież często porównywany do taty.

Z jednej strony to fajne, ale z 
drugiej bywa ciężko. Sympatyczne, 
bo wszyscy miło wspominają tatę 
i mogę być z niego dumny. Z dru-
giej strony ciągle musiałem udo-
wadniać, że nie jestem tylko synem 
Jerzego Kapiasa, ale umiem też 
grać w piłkę. Musiałem sam wy-
walczyć sobie pozycję, tato mi nie 
pomagał. Chcę pracować na włas-
ne nazwisko, a nie bazować na je-
go. Ojciec wiele osiągnął w piłce, 
dla niektórych piłkarzy to stanowi 
obciążeni. Akurat ja umiem sobie 
z tą presją radzić. Nie mam prob-
lemów z koncentracją w ciężkich 
meczach, im więcej kibiców, tym 
się lepiej gra.

Interesowało się Tobą nie tylko Zagłębie, 
ale też Lech Poznań, a wcześniej Górnik 
Zabrze… Dlaczego z tamtych przymiarek 
nic nie wyszło?

Ciężko mi odpowiedzieć na py-
tanie. W Lechu widocznie nie pa-
sowałem do koncepcji, a Górnik 
odezwał się zaledwie pół roku po 
tym, jak związałem się umową z 
GKS-em, który walczył o awans do 
drugiej ligi. I prezes mojego klubu 

nie zgodził się na takie rozwiązanie 
i zostałem. Ale dzięki temu trafi-
łem tutaj, z czego bardzo się cie-
szę. 

Pamiętasz swój debiut w GKS-ie?
To samo pytanie zadał mi 

dziennikarz na odchodne z GieK-
Sy (śmiech). Tak pamiętam, grali-
śmy 5 sierpnia 2006 roku, a 
naszym przeciwnikiem był 
zespół rezerw Zagłębia Lu-
bin. Tamten mecz wygrali-
śmy 3:0.

Przypuszczałeś, że trafisz do 
klubu z Lubina?

Nie, wtedy nawet o 
tym nie myślałem, robi-
łem swoje na boisku, bo 
jak wspominałem, w 
każdym meczu zosta-
wiałem zdrowie i serce na 
murawie. Miałem pewne 
umiejętności, ale chciałem się cały 
czas rozwijać. Wtedy liczyło się dla 
mnie, żeby wygrywać w barwach 
GKS-u. Teraz jednak możemy się 
śmiać, że historia zatoczyła jakieś 
tam koło… to było dwa i pół roku 
temu.

Zygmunt Kogut
Zagłębie Lubin S.A.
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BARAN 
Początek lutego będzie w wykonaniu 
zodiakalnych Baranów prawdziwym 
popisem kompetencji. Osoby spod te-
go znaku zabłysną zapałem do pracy i 
odwagą w podejmowaniu ważnych de-
cyzji.

BYK 
Pierwsze dni lutego mogą przynieść 
osobom spod tego znaku sporo nie-
spodzianek, zarówno pozytywnych, jak 
i tych niebyt optymistycznych. Nadcho-
dzi okres romantycznych doznań i unie-
sień.

BLIŹNIĘTA
Luty może być dość stresującym okre-
sem pod względem zawodowym, 
zwłaszcza dla osób pracujących. Mimo 
niezaprzeczalnego nadejścia wiosny, 
mogą cierpieć na pogorszenie nastro-
ju.

RAK
Nadchodzący miesiąc nie będzie ra-
czej sprzyjał podejmowaniu trudnych 
decyzji, zwłaszcza tych mających zwią-
zek z finansami. Uwaga zodiakalnych 
Raków będzie bowiem skierowana 
gdzie indziej. 

LEW
Dla zodiakalnych Lwów przełomowa 
może okazać się druga dekada miesią-
ca, kiedy to w życiu zawodowym mogą 
nastąpić radykalne zmiany. Być może 
w związku z reorganizacją w domu lub 
firmie.

PANNA
Pierwsze lutowe oznaki kończącej się 
zimy nie wpłyną pomyślnie na stosu-
nek zodiakalnych Panien do wykony-
wania zawodowych obowiązków. Oso-
by spod tego znaku zaczną odczuwać 
rozleniwienie. 

WAGA 
W lutym zodiakalne Wagi niech lepiej 
zapomną o odpoczynku i lenistwie. Już 

od pierwszych dni miesiąca trzeba bę-

dzie zwrócić baczniejszą uwagą na 

sprawy związane z wykonywaną pracą. 

SKORPION
Zodiakalne Skorpiony powinny przygo-

tować się na dość niespokojny okres. 

Początek lutego zostanie zdominowa-

ny przez chaotyczne, gorączkowe nad-

rabianie wszelkich zaległości.

STRZELEC 
Miesiąc zapowiada się wyjątkowo po-

myślnie dla tych osób spod znaku 

Strzelca, które właśnie się usamodziel-

niają bądź są w trakcie poszukiwania 

lub zmiany miejsca zatrudnienia. 

KOZIOROŻEC
Układ planet w lutym sugeruje, iż drugi 

miesiąc roku będzie dla zodiakalnych 

Koziorożców niemal nieprzerwanym 

pasmem sukcesów. Tych największych 

można oczekiwać w życiu prywatnym. 

WODNIK
Zodiakalne Wodniki muszą w marcu 

bardzo uważać, aby nie popełnić po-

ważniejszego błędu w swoich kalkula-

cjach dotyczących dalszej kariery za-

wodowej. Zbyt optymistyczne założenia 

mogą nie mieć pokrycia w rzeczywisto-

ści.

RYBY
Luty nie będzie w życiu zodiakalnych 

Ryb okresem zbyt wielu spektakular-

nych lub godnych uwagi wydarzeń. W 

sprawach zawodowych można będzie 

mówić o zastoju i braku szczęścia.

 horoskop na 2009 rok
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Konkurs fotograficzny „Milusińscy”
Przysyłajcie nam zdjęcia swoich 
dzieci, a my je opublikujemy. Naj-
ładniejsze zdjęcie zostanie nagro-
dzone dużym zestawem klocków 
Lego.
Aby wziąć udział w konkursie, wy-
starczy tylko przesłać zdjęcie dzie-
cka w wieku do 7 lat, do naszej re-

dakcji przy ul. Tysiąclecia 3 w Lu-
binie i wyrazić zgodę na publika-
cję. Po zakończeniu konkursu 
wszystkie zdjęcia zostaną wysta-
wione na wernisażu.
Każde dziecko, którego zdjęcie 
opublikujemy, otrzyma pamiątko-
wy dyplom.

Maja 

z Osieka
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